Pytania, na jakie poszkodowany powinien odpowiedzieć w Oświadczeniu o wypadku i jego negatywnych skutkach:
· Kiedy i gdzie doszło do zdarzenia?

· Jak dokładnie doszło do wypadku?

· Jakich urazów Pani doznała po zdarzeniu?

· Czy na miejscu zdarzenia była policja i karetka pogotowia?

· Jak wyglądał proces leczenia i u jakich specjalistów odbywały się konsultacje?

· Czy wcześniej leczyła się Pani na jakieś choroby przewlekłe?

· Czy konieczna była rehabilitacja lub zabiegi operacyjne?

· Jak skutki wypadku wpłynęły na Pani zdrowie fizyczne i psychiczne?

· Jakie są skutki zdarzenia dla Pani życia codziennego, rodzinnego, zawodowego?

· Czy podczas rekonwalescencji poniosła Pani koszty leczenia i dojazdów do lekarzy, straciła Pani dochody lub potrzebowała Pani opieki osoby trzeciej w codziennych czynnościach?

· Jak obecnie wygląda stan Pani zdrowia? 

· Jakie są rokowania lekarzy dotyczące dalszego stanu zdrowia po zakończeniu leczenia?

Odpowiedzi powinny być udzielone w formie oświadczenia tak jak na poniższym przykładzie.











        Opole, 05.09.2020 r. 
Oświadczenie o wypadku i jego skutkach

10.05.2020 roku byłam u koleżanki na kawie w bloku przy ulicy Plebiscytowej 10 w Opolu. Wychodząc z jej mieszkania na drugim piętrze około 18:00 schodziłam po chodach na dół i nagle na czymś się poślizgnęłam i koziołkując upadłam na półpiętro. Koleżanka usłyszała hałas i przyszła zobaczyć co się stało. Na schodach był rozlany napój – prawdopodobnie coca-cola wylana przez innego mieszkańca. Powiedziałam, że strasznie boli mnie prawa kostka i reszta ciała. Koleżanka zadzwoniła na pogotowie, które przyjechało za 40 minut. 

W szpitalu stwierdzono wstrząśnienie mózgu, stłuczenia i siniaki na plecach, nogach oraz złamanie prawej kostki bocznej. Noga została włożona w gips i zostałam wypisana do domu z dalszymi zaleceniami. Przez kolejne tygodnie byłam pod opieką Poradni Ortopedycznej. Przez 6 tygodni byłam całkowicie wyłączona z normalnego życia – całe ciało mnie bolało, miałam zawroty głowy. Po 6 tygodniach skutki wstrząśnienia mózgu i stłuczeń już nie występowały. W tym czasie też ściągnięto mi gips – kość poprawnie się zrosła ale noga bardzo bolała przy próbach chodzenia. Lekarz zlecił 10 zabiegów rehabilitacyjnych. Rehabilitacja i leczenie zakończyły się po 10 tygodniach. 

Przez te 10 tygodni przebywałam na L4 i potrzebowałam pomocy rodziny przy codziennych czynnościach: myciu, ubieraniu się, sprzątaniu, gotowaniu, zakupach, dowożeniu do lekarzy czy na rehabilitację. Negatywnie wpłynęło to na moje zdrowie psychiczne, bo zawsze byłam sprawna, uprawiam sport, zawoziłam dzieci do przedszkola, pracowałam aktywnie w Kancelarii Notarialnej. Mam obecnie 39 lat i przez zdarzeniem byłam w pełni zdrowa. Mimo zakończenia leczenia noga nie jest w pełni sprawna – boli przy dłuższym staniu, przy chodzeniu, na zmianę pogody. W pracowite dni utykam, bo noga sztywnieje i bardzo boli. Nie wiem czy kiedykolwiek mój stan zdrowia będzie taki jak przed zdarzeniem. Moje życie i sprawność zmieniła się od chwili zdarzenia diametralnie. Lekarz prowadzący powiedział mi, że skutki tego wypadku będę odczuwać prawdopodobnie do końca życia. 
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